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Cena numeru 


- Na froncie i poza frontem 


Manewry londyńskiego komitetu nieinterwencji 


Union Radio ogłasza komunikat 
ministerium wojny: Na froncie ar- 
mii środkowej działalność została 
Sprowadzona do minimum. W pier- 
wszych godzinach po północy woj 
ska. powstańcze nacierały na sta- 
nowiska rządowe pod Prena Ru- 
bia, lecz zostały odparte. Na fron 
cić armii północnej oraz na fron- 
cie biskajskim i asturyjskim trwa 
wymiana strzałów. Na froncie Le- 
en wojska rządowe zajęły dwie 
ważne miejscowości, zadając nie- 
przyjacielowi liczne straty. 

UCHWAŁY 

RZĄDU BASKIJSKIEGO 

Biuro prasowe Rządu  baskij- 
skiego komunikuje: wczoraj na 
posiedzeniu wieczornym gabinet 
ministrów badał sytuację wojsko- 
wą oraz zajmował się Sprawa 
przyznania rent inwalidom i rodzi 
nom poległych. Poza tym badano 
zagadnienia porząędka publiczne- 
go. Rząd specjalną uwagę poświę 
cH projektow? dekretu w związku 
z koordynacją pracy w przemyśle 
na potrzeby wojny. Rada mini- 
strów upoważniła ministra wojny 


do powołania pod broń trzech no- 
wych roczników poborowych. Re- 
kruci użyci będą do służby pomoc 
niczej i zastąpią poprzednio zmo- 
bilizowane roczniki w służbie na 
tyłach. 

LGNDYN JEST NIEZADOWO- 
LONY Z NOTY SOWIECKIEJ 
Nota sowiecka twierdząca, że 

„Deutschland“ nie należał do okrę 

tów sprawujących kontrolę, a w 

każdym razie bezprawnie znajdo- 

wał się u brzegów wyspy Ibiza, 
oraz żądająca, aby zagadnieniem 
bezpieczeństwa kontroli morskiej 
zajmował się pełny komitet niein- 
terwencji, a nie, jak obecnie, tylko 
4 mocarstwa, wywołał w angiel- 
skich kołach politycznych wielkie 
niezadowolenie. Czynniki miaro- 
dajne wskazują na „nieodpowie- 
ani moment" (?) ogłoszenia przez 
przez Rząd sowiecki tego rodzaiu 
protestu, 
Pertraktacje 

Francji, Niemiec i Włoch, prowa- 

dzone przez Rząd brytyjski, wy- 

chodziły, jak podkreślają w Lon- 


dynie z założenia, że 4 wielkie mo|8 


EZR E BOŻA ODA RAZY ROZDZ ENY 


„Weurastenicy lub dzicy” 


„Daily Herald" o ostrzeliwaniu Almerii 


O zbombardowaniu miasta Al- 
merii przez krążownik niemiecki 
czytamy w „Daily Herald“ co na- 
stępuje: 

‘Pan Hitler i naród niemiecki 
oddaliby się złudzeniom, gdyby 
nie zrozumieli stanowiska naszego 
kraju w sprawie Almerii, 

Rząd nasz istotnie całą swą 
energię skupia na sprawie puszcze 
nia w ruch maszyny nieinterwen- 
cyjnej, spotykając się w tej mierze 
z powszechną aprobatą. Byłoby 
jednakowoż błędem, gdyby kto 
sądził, że to praktyczne rozwiąza- 
nie znaczy, że masakra w Alme- 


rii „została przebaczona lub za- 
pomniana. 
Od bardzo dawna zapewnia 


Rząd Hitlera o swej woli utrzyma- 
nia pokoju, Objawia on zawsze 
smutne zdumienie, gdy jego o- 
świadczenia przyjmowane są z pe- 
wnym zastrzeżeniem. Rząd nie- 
mięcki domaga się, by Niemcy 
uważano za w całej pełni cywili- 
zowany, w całej pełni odpowie- 


Obrazki 


Patrol baskiiski zaimuje okopy faszystowskie, przedzierając się przez 
* druty kolczaste, = 


dzialny į równowartościowy człon 
rodziny narodów. Niemcy spo- 
dziewają się, że zagadnienie bez- 
pieczeństwa w Europie oraz zaga- 
dnienie kolonii pod tym warun- 
kiem będą rozpatrywane, że hitle- 
rowskie Niemcy potraktowane bę- 
dą jako kraj równy innym krajom. 
Ale oto nagle ujawnia się praw- 
dziwy charakter jego władców. 
Okazuje się, że na podrażnienie 
nerwowe nie reagują oni jak zdro- 
wi, dorośli ludzie, lecz jak neura- 
stenicy lub dzicy, a więc mocno, 
nieobliczalnie, niebezpiecznie i bru 
talnie, Choćby zamiary htlerow- 
skich Niemiec były jaknajlepsze, 
to ich wybuchy uczuciowe, ich re- 
fleksy są nieobliczalne i dzikie. 
Oto prawdziwa nauka, wypro- 
wadzona ze zgrozy Almerii. A tej 
nauki kraj nasz ani prędko, ani 
łatwo nie zapomni. Musi ona być 
brana w rachubę przy wszystkich 
stosunkach z panującym w Niem- 
czech systemem rządów. 


z frontu 


między Rządami A: 


rodowi niemieckiemu i odrzucają- 


carstwa, które ponoszą koszty kon 
tioli morskiej i wzięły na siebie 
całe ryzyko tej akcji, winny mię- 
czy sobą załatwić powstałe trud” 
ności. Czynniki brytyjskie spö- 
dziewają się jednak, że wystąpie 
rie sowieckie nie znajdzie popar 
cia w komitecie nieinterwencji. 
Jest to zupełnie prawdopodobne. 
Ci panowie zajęci są montowa- 
niem nowej komedii nefgfgralności 
z działem faszystów. 
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Faszystowski blok 


„96 Berlin-Rzym" 


Ostatnie wizyty niemiecko - wło 
skie miały na celu wzmocnienie 
bloku włosko - niemieckiego i 
zwłaszcza ZADEMONSTROWA:. 
NIE całemu światu, że dokoła „osi” 
Rzym — Berlin obraca się dzić 
świat. 

Istotnie, problem tej „osi* jest 
obecnie jednym największych 
zagadnień polityki światowej. Jest 
to problem BLOKU FASZYSTÓW 
SKIEGO, który chciałby opanować 
świat, a przynajmniej Europę ' 


ku Sowieckim 


bd 
< 


GMACH G. P, U. 


W Moskwie odbywały się ostat- 
nio częste narady najwyższego 
kolegium GPU. w związku z trud- 
ną sytuacją, jaka, sądząc z wia- 
domości napływających do stolicy, 
panuje w całym kraju. Wedfuę 
tychże wiadomości dochodzi do roz 
ruchów i zaburzeń w różnych czę- 
ściach ZSSR. Oczywiście wiado- 
mości te są trudne do sprawdze 


Krew Z 


(kor. 


Londyn, 8 czerwca 1937, 

Z dużym zainteresowaniem przy 
jęto tu do wiadomości, że gen. 
Goering w urzędowym  ptzemó- 
wieniu zapowiedział narodowi 
niemieckiemu nie tylko maskę ga- 
zową przeciwko wszelkim gazom 
trującym, lecz rzucił również w 
niasy motyw przewodni, zasadę 
hitlerowskiej polityki, 

Ten motyw przewodni, którym 
Goering usprawiedliwia bombar- 
dowanie Almerii, streszcza się w 
tym, że KREW TYLKO KRWIA 
MOŻE BYĆ ZMYTA. Układami 
nic się nie wskóra, gdy już raz 
doszło do rozlewu krwi. Dla wię. 
kszej wyrazistości Goering krwi 
przeciwstawił atrament, 

Jak pogodzić taki pogląd wielo- 
krotnego ministra. Rzeszy z naszpi 
kowanyrni pokojowością mowami 
głowy państwa niemieckiego 
pozostanie osobistą tajemnicą p. 
Goeringa. 

Dla pojęć angielskich ta teoria 
gen. Goeringa, zapowiedziana na- 


nia. Podobno w wielu miejsco 
wościach ludność podpaliła w no- 
cy koszary GPU. 


* 

Agencja Tass donosi, że stan 

zdrowia siostry Lenina — Marii 

Uljanow budzi obawy. Chora jes* 

nieprzytomna. Lekarze stwierdzili 
wylew krwi do mózgu. 


a krew 


wł.) 


ca wszelkie układy w chwili, kiedy 

układy są najkorieczniełsze, rów- 

na się powrotowi do prawa pięści. 
Alf Erans. 


ewentualnie przygotować przyszłą 
wojnę. Ale nataralnie wzmocnie- 
nie osi Berlin — Rzym powoduje 
coraz większe wzmocnienie drugic 
osi PARYŻ — LONDYN. Nad 
rozbudową tego bloku demokracji 
i pokoju pracują z wielkim pown 
dzeniem Blum i Delbos, Stąd 
wzmożona niechęć do Francji u 
wszystkich hitlerofilów, u wszyst- 
kich niemal reakjonistów Europv 
W tej liczbie naturalnie polskich 
Wczorajsży „Warsz. Dziennik Na 
rodowy“ usprawiedliwia się — on, 
powiada, tylko troska się o siłę 
Francji, zagrożoną przez we- 
wnętrzną politykę Blurma. Ale to 
naturalnie Śmieszne. 

A wiec jednym z podstawowych 
zagadnień europejskiej polityki 
jest kwestia ZWARTOŚCI wło 
sko - niemieckiego sojuszu. Wi 
żyta min. Blomberga w Rzymie 
miała pokazać, że ta zwartość do- 
prowadza już do WOJSKOWEGO 
porozumienia, do jednolitości WO- 
JENNE] POLITYKI. Ale czy 
istotnie ta zwartość jest aż tax 
wielka? 

W HISZPANII istotnie równo: 
ległość „roboty“ obu państw jesi 
wielka. 1 ostatnie wizyty doty. 
czyły zapewne właśnie „współpra: 
cy“ w Hiszpanii. Niemcom chodz! 
o surowce w Maroko Hiszp. i w 
kraju Basków; 0 oskrzydlenie 
Francji od zachodu, o uniemożli- 
wienie dowozu francuskich wojsk 
kolonialnych. Włochom chodzi o 
morze Śródziemne, o opanowanie 
jego zachodniej części przy pomo 
cy obsadzenia wysp Balearskich. 
o osłabienie obronności Francj', 
o wzmocnienie swej pozycji w A 
fryce; o zagrożenie angielskiej 
wielkiej drodze morskiej przez 
morze Śródziemne do lndji, Azji 
Mniejszej, Chin, Australii. To są 
rzeczy główne. Jak widzimy, rów 
noległość celów i dróg wielka, 
zwłaszcza w stosunku DO FRAN. 
CJI. Ciekawy to moment, bo Fran- 
| cja jest sojuszniczką Polski, Te- 
|raz zapewne łatwiej zrozumiemy, 
dlaczego znane wystąpienie p. Ko- 
| marnickiego na Lidze wywołało 
! niemiłe echa we Francji. 

Ale ta równoległość zaczyna się 
nieco mącić, jeśli chodzi o AN. 
GLIE. Antagonizm włosko-angiel- 
ski, zwłaszcza po wojnie abisyń 
skiej, jest znany; wciąż rośnie; 
Stanowi jeden z najważniejszych 


Powrót Prezydenta R.P. 


z Rumunii 


Pociąg specjalny, którym Pre- 
zydent R. P. powraca z Rumunii 
Polski zajechał na dworzec głó- 
wny we Lwowie o godz. 13.28. 

Cały peron udekorowany fla- 
gami o barwach państwowych z 
pięknie stylizowanymi orłami na 
filarach, przybranych girlanda- 
mi, zajęły poczty sztandarowe or- 
ganizacyj kombatanckich i społe: 
cznych. l 

Po przejściu przed frontem po 
chylonych sztandarów kombatane 
kich i organizacyj społecznych 
Prezydent znalazł się przed grupą 
dzieci ze szkół powszechnych, 
które wręczyły mu wiązanki. 


Prezydent skierował się następ- 
nie spowrotem do wagonu. Po- 
ciąg ruszył w dalszą drogę do War 
szawy o godz. 13.40, 

Również w innych  fniejscowo- 
ściach wzdłuż drogi odbyły się 
uroczystości na cześć Prezydenta 


problemów światowej polityki, 
Miody imperializm włoski nieco 
zaniedbuje kwestie naddunajskie i 
bałkańskie, poświęca się dziś 
głównie sprawom śródziemnomor: 
skim i afrykańskim. Stąd konflikt 
r Anglią. Ale Niemcy (stare przy- 
kazanie Hitlera) nie chcą zrywać 
z Anglją; rozumieją, że pozycja 
Anglii rozstrzyga w uroszczeniazń 
hitlerowskich w Europie środko: 
wej i wschodniej, Niektórzy pu 
blicyści zachodnio * europejscy do- 
noszą, że Niemcy już ostatecznie 
zawiedli się na Anglii, i dlatego z 
taką ostentacią jeżdżą do Rzymu. 
Ale to wątpliwe, dziś właśnie ła 
ostentacja ma raczej na celu prze- 
stnięcie Anglii ku Niemcom, może 
nadzieja jeszcze nie stracona? Tak 
Anglia może stać się pierwszą Ko* 
ścią niezgody, 

Druga — NAD DUNAJEM 1 
NA BAŁKANACH. Pewne, że 
Włochy zaniedbują trochę te kwe- 
stie, np. Jugosławię i Austrię. Za- 
uiedbują, ale nie zapominają! Nie 
chętnie widzą przenikanie, i to 
gwałtowne, Niemiec do Jugosławii. 
„Petit Journal" i inne pisma stwier 
dzają ogromne postępy „germani + 
zacji“ Jugosławii. Wraz z tym 
powstaje problem MAŁEJ EN- 
TENTY. Przecie także w RUMU- 
NII odbywa się systematyczna 
praca nad rozluźnienieńa Małej 
Ententy i nad osłabieniem jej 
związku z Francją. Włochom mo- 
że być miłe osłabienie Francji w 
środkowej Europie, ale jest niema- 
łe wzmocnienie Niemiec na tere- 
nach domniemanej  „naturalnej” 
ekspansji Włoch. 

Stąd także problem AUSTRII, 
do której Niemcy pchają się 
drzwiami i oknami. Anty-katolicka 
polityka Hitlera ułatwia obecnie 
trochę zachowanie wpływów wło- 
skich. 

Stąd także problem WĘGIER. 
Węgry, jako kraj mocno osłabio” 
ny w wojnie światowej, z natury 
rzeczy stały na stanowisku „rewi 
zjonistycznym”; to je łączy z Niem 
cami Hitlera. Ale istnieje silna 
obawa hitlerowskiej hegemonii. 
Stąd te liczne zastrzeżenia, które 
padały w Budapeszcie podczas 
debaty nad budżetem ministerium 
spraw zagranicznych i które tak 
skrzętnie wynotowała sobie „Pra- 
ger Presse“ we wstępnym artykule 
w Nr. 156, 

Takie są RYSY na.tej gorącz- 
kowo przez Niemcy wykuwanej 
„osi“. Jakie będą losy tej „ost” 
jeszcze zobaczymy. W każdym ra» 
zie wzmonienie tej osi jest wzmoce 
nieniem NIEBEZPIECZEŃSTWA 
DLA POKOJU EUROPY. 

Europejskie siły pokoju i demo- 
kracji winny starannie obserwować 
ten tak niebezpieczny proces. -A 
wraz z nimi naturalnie POLSKA. 
zy jednak ostatnie posunięcia 
polskiej polityki zagranicznej 
świadczą o zrozumieniu  niebez-= 
pieczeństw polityki faszystowskie: 
go bloku?,.. _ K, CZAPIŃSKI. 


Po zwycięstwie demokracji 


Gzbinet w Luxemburgu podał się do dymisji 


W Luxemburgu szef 


Rząduj si Rządu, zastrzegając sobie mo- 


Bech złożył na ręce wielkiej księ- | ¿ność rozpatrzenia powodów, ją- 


żny dymisję gabinetu. 


Wielka | kie skłoniły premiera do tego kro- 


księżna odmówiła przyjęcia dymi. | ku. 


Losy OZON-u 


Niejasna sytuacja, — „Dwa fortepiany". — Protesty 
ZPMD i innych —Wciąż ta sama ekipa — 


Co będzie z OZON-em? — za: 
pytuje opinia publiczia, Albo- 
wiem obserwuje bierność, niezde» 
cydowanie, chwiejność. Niektórzy 
piszą już © „2 fortepianach*, ma 
których gra OZON. Pierwszy „for 
tepian* —— to pierwsza „deklara 
cja“, w której posłyszano nuty 
„totalistyczne*, A druga — to o 
statnie oświadczenie, że OZON. 
do rządów się nie miesza i chce 
„nowej* wprawdzie, ale bądź co 
bądź „demokracji*, Zmiany? e- 
wolucja? 

„Głos Narodu“ donosi, że OZON 
powiększył dekompozycję sana- 
cji. Stwierdza też liczne głosy ọ- 
pozycyjne w sanacji; 

Prasa przyniosła wiadomość, że tak 
wpływowa organizacja m dawnej „sa- 
nacji“, jak „Zarzewie”, też nie ghee 
z OZN. rozmawiać, a grupa b. O, 
N. R., na którą tak liczono, żąda już 
rozwiązania OZN. i podjęcia nowych 
prób zjednoczenia narodu, Dodajmy 
do tego, ża lewicowo-sanacyjny „Zwią 
zek Polskiej Młodzieży Demokratycz: 
nej* snuje marzenia o „Froncie* ca- 
łej „młodej lewicy“ i do tego „From 
tu“ wciągnąć chce obok młodzieży 
PPS(1) także sanacyjno + lewicowy 
związek młodzieży wiejskiej, „Siew*, 
— a będziemy mieli jaki taki obraz 
dekompozycji, której uległ obóz rzą- 
dowy z powodu dwutorowości, niekon- 
sękwencyj, braku szczerości i odwagi 
ze strony kierowników OZN. 
Naturalnie, dla „Obozu* „brak 

odwagi* oznacza zapewne niedo- 


Dale eta iedrommogo wystapienia 


min. Komarnickiego w Genewie 


lak już podaliśmy, agencja fa- 
szystowska „Stefant* donosiła, że 
dwaj wysocy urzędnicy sekretaria- 
tu Ligi Narodów: p. Hoden, dyrek- 
tor gabinetu sekretarza generalne- 
ga i p. Vigier, członek sekcji poll 
tycznej, poinformowali rzekomo p 
Fabela, delegata Meksyku, o tre 
ści niefortunnej deklaracji min. 
Komarnickiego w sprawie Abisy- 
nil, namawiając go jednocześnie 
do adpowiedzenia na tę deklara- 
cję i podsuwając mu nawet tekst 
wygłoszonego następnie przez p. 
Fabela oświadczenia. 

W związką z ukazaniem się tej 
depeszy sekretariat Łigi Narodów 
ogłosił komunikat, w którym se 


wybory 
stateczne zbliżenie się do N, D, 
Ale obraz ciekawy. A co do Zwią 
gku Polskiej Młodzieży Demokra 
tycznej, to istotnie „Przemiany* 


piszą: 
s IAA dorobku ideowo-spo: 
łecznego, który reprezentują takie or- 
ganizacje jak, ZPMD. RP. CZMW., 
OMP, Wici, Wydz. Młodz. PPS. C.K, 
W. nie można bez słusznego obarte- 
nia zestawiać e nieróbstwem i burszo- 
stwem nawet tak ostatnio zaskczyco 
nych korporacyj, jak: Arkonia, Por 
lonia itp. 
Wywody bardzo ciekawe. 
A chadecki „Dziennik Bydgo- 
szi* stwierdza, że OZON, to sta- 
ry BB. Poprostu „przesunięcia 
wewnętrzne w tej samej ekipie“. 
Ta sama „ekipa“, która dot:d rzą 
dziła, ma decydujący wpływ na naszą 
politykę. Odbywają się przesunięcia 
wewnątrz „ekipy“ w miarę, jak jedni 
odchodzą, a drudzy przychodzą, ko- 
mu słonko łaski przyświeca, n kto 
chwilowo jest od stera odsunięty, ale 
wszystko odbywa się w „zamkniętym 
kółkn*. 


Stąd  miepewność, powiada 
„Dziennik*. 
Jak widzimy, działalność 


OZON-u jest jakoś zahamowana, 
niezdecydowana i wywołuje mnó- 
stwo zastrzeżeń, 

W tym stanie rzeczy wileński 
„Kur. Powszechny“ rzuca HA- 
SŁO NOWYCH WYBORÓW I 
NOWEJ ORDYNACJI, jako je- 
dynego wyjścia z sytuacji! 


kretarz generalny, p. Avenol, O- 
świadcza, iż połecit przeprowadze» 
nie formalnego śledztwa komite- 
towi, którego przewodnictwo po- 
wierzył p, Lesterowi, zastępcy sė- 
kretarza generalnego. P. Avenol 
donosi następnie, że komitet do» 
szedł do przekonania, iż zarzuty, 
zawarte w depeszy SĄ NIEUZA- 
SADNIONE. Do noty sekretaria- 
tu dołączone są również 2 listy de- 
legata Meksyku, p. Fabela, który 
stwierdza m. in., że działał z włas- 
nej inicjatywy i że p.p. Hodeną i 
Vigiera poznał, przybywając do 
Genewy, ale od tego czasu nigdy 
z nimł nie rozmawiał, 


Angielskie zbrojenia 
a Węgry 


Również na Węgrzech utrwala 
się przekonanie, że Anglia przez 
swe zbrojenia odzyskuje swoje 
dawne mocarstwowe stanowisko. 
Jednocześnie w kołach politycz. 
nych zwraca się uwagę na fakt, 
iż Anglią wykazuje coraz większe 
zainteresowanie dla spraw Euro- 
py Środkowej, 

Sensacje w kołach politycznych 
wywołała mowa, wygłoszona w 
parlamencie przez posła Tibora 
Eckhardta, który bez obsłonek 


———— 


oraz bez sprzeciwu ze strony 
Rządu oświadczył co następuje: 

Węgry nie mogą wejść na dro» 
gę polityki sojuszów militarnych. 
Zbrojenią angielskie zdecydowały, 
która grupa państw wyjdzie zwy: 
cięsko z przyszłej wojny. Byłoby 
katastrofą, gdyby Węgry stanęły 
przeciw Anglii. 

Jak widać, na Węgrzech mają 
zdrowy sąd o rzeczy i trzeźwa 0» 
ceniają sytuację polityczną w Eu- 
ropie. i 


Sprawa Sandżaku Nieksandretty 


wywołuje wciąż nowe konflikty w świecie arabski m 


Z Jerozolimy komunikują, że 
członkowie naczelnej rady arab» 
skiej w Palestynie oświadczyli 
swą solidarność z Syryjczykami i 
są zdecydowani udzielić wszelkie 
go poparcia w ich walee przeciw- 
ką wyodrębnianiu Sandżaku Ale. 
ksandretty, Czynione są obecnie 
starania by wywołać interwencję 


Upalnie ze skłónno 


Jak donosi PIM, Polska znajdując 
się w obrębie wysokiego ciśnienia, 
TREDPEEE A UNESCO O WEI PNF BZ: 


Pięc oraazki kan .dyjskie 
mają się dobrze - 


Z okazji ukończenia trzeciego 
roku życia przez sławne pięcio- 
raczki kanadyjskie Dionne, prasa 
kanadyjska poświęca im obszerna 
wzmianki, W dniu ukończenia 
3 lat Marie miała 18 zębów, Cecy- 
lia i Emilia po 17, Yvonne I Annet: 
że po 16, 


Innych krajów arabskich, jak to 
było podczas zeszłorocznego por 
wstania palestyńskiego oraz w 
sprawie bojkotu angielskiej komi- 
sji ankietowej. Wszyscy są jednak 
przekonani że Francja będzie naj- 
energiczniej przeciwstawiała się 
podobnej ewentualności. 


I av 


misla rankiem dnia wczorajszego po 
godę słoneczną i bardza ciepłą. Tem- 
peratura o godz, 7 wynosiła; od 16 
stopni do 26, W górach notowano od 
13 st, do 16. Niewielkie opady pocho- 
dzenia burzowego notowano w cjągu 
doby ubiegłej na wybrzeżu, miejeca- 
mi na Śląsku i w górach, 

Przewidywany przebieg pogody na 
dzień dzisiejszy w dalszym clągu po- 
goda słoneczna i upalna ze skłonno- 
ścia de burz w dzielnicach gathod- 
nich, Słabe, chwilami umiarkowane, 
wiatry południowo » wschodnie i po- 
łudniowe, 


| m 
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Humor 
portualskiego więźnia 


Z wioski Fulgueiras (Portuga- 
Ila) z miejscowego aresztu zbie: 
gło 5 aresztantów. Jeden z nich 
pozostawił kartkę zaadresowaną 
do dozorcy, w której zapewnia, że 
po ukończeniu robót w polu powró: 
ci do aresztu, celem odbycia kary 
I prosi go, aby się nie niepokoił v 
jego osobę. 


Dziwaczny pomysł 


W Kanadzie tak jak i w Stanach 
Zjednoczonych, gdzie ogromny pro+ 
cent dzieci przychodzi na świat w kli 
nikach i szpitalach, stale spotykać 
się możną było z obawami matek, że 
iw dzieci zamienią, Ażeby osatecznie 
uniknąć wszelkiego rodzaju pomyłek, 
szpital w Vancouver wprowadził sys 
stem wypalania niemowlętom ich na 
zwisk na plecach, Wypalania dokonu 
ją Bię za pomocą chłodzonej wodą 
ampy kwatcowej, co pozostawia wi- 
doczny napis na przeciąg 6 miesięcy, 
po tym czasie, moźną napis lampą po 
nownie wywołać. 


Str. 2 


SPRZEDAŻ num 
BIELSKIE SKŁADY SUKNA "eee waż 


materiałów bielskich na garnitury, palta, kostlumy damski 
PO CENACH REWELACYJNIE NISKICH 


ŁACH, Bielańska 15 
DUŻO OKAZYJ W RESZTKĄCH 


Przegląd prasy 


NOWA ORDYNACJA. 


Prof. Komarnicki pisze w „Od- 
nowie* o konieczności szybkie- 
cja. Ale dalej zaczynają się sta- 
cji wyhorczej do Sejmu, 


Przede wszystkim musi być przy:| P 


wrócona swoboda kandydatur. Sy- 
stem obecny Tak uw, zgromadzeń ©: 
kręgowych, posiadających monopoli» 
styczne prawo wysuwania kandydatur 
poselskich, jest w gruncie rzeczy sy- 
siemem kandydatur oficjalnych. 
Słusznie. Prof, K. wypowiada 
się za 4-przymiotnikową ordyna- 
cję, Ale dalej zaczynają się sta- 
nowiska co najmniej BARDZO 
SPORNE. Do Senatu chce pośre- 
dniego głosowania; chce 3-manda 


W Ameryce 


Krwawe zaburzenia strajkowe 


Przed wejściem do objętych 
strajkiem zakładów Republic Steel 
Corp, w Warren doszło do nowe- 
go starcia pomiędzy policją a po- 
sterunkami strajkujących robotni 
ków, W chwili, gdy przybył przed 
główne wejście samochód cięża- 
rowy, nałądowany żywnością dla 
łamistrajków, zamkniętych w bie 
dynkach fabryki, posterunki straj- 
kujących usiłowały zagrodzić mu 
drogę, Eskorta policyjną zmruszo- 
na była do użycia granatów łza- 
wiących, 14 strajkujących robotni 
ków odniosło rany. Szeryf Elser, 
który udał się na miejsce zabu- 
rzeń, uległ zagazowaniu. 2 poli. 
cjantów również odniosło rany. 

Wieczorem około 30 strajkują- 
cych robotników napadło na 6 po- 
licjantów, którzy w jednym z ma- 


gazynów przymierzalłt nabyte świe 
żo mundury. Policjanci zostali ran 
ni. Z odsieczą przybył większy 0d- 
dział policjantów, który aresztował 
napastników, 
OLBRZYMI STRAJK 
W MICHIGAN. 


Personel elektrowni w Michigan | 


zastrajkował, unieruchomiając ia- 
bryki położone w dolinie Sagi- 
naw a zatrudniające 100,000 robo- 
tników, Robotnicy elektrowni nie 
zgadzają się podjąć pracy przed 
ustaleniem podwyżki płac. 
ZAKOŃCZENIE STRAJKU 
.  WFLUNT. 

Pracownicy tow, elektryczności 
„Consumers Power Company“ w 
Flint zakończyli strajk. Wszystkie 
miasta obsługiwane przez tą elek- 
trownię mają otrzymać prąd, 


Olbrzymi pożar 
na niemieckim dworcu koiejowym 


Donoszą z Halle, że nocy ubie- 
giei wybuchł wielki pożar na 
dworcu centralnym, Ogień stra- 
wit wielką halę dworcową. W 0» 
gniu znalazło śmierć 5 zatrudnio- 
nych tam robotników a wielu od- 
niosło rany, Na dworcu znajdowa 
to się około 300 wagonów towaro 
wych załadowanych oraz wiele 
samochodów ciężarowych stoją- 
cych wzdłuż 6 ramp, Akcja ratow 
nicza była niezwykle trudna, gdyż 


kością a żar i walące się stropy 
uniemożliwiały ratunek, Przyczyna 
wybuchu pożaru nie jest znana, 


s 
. 

Pod gruzami spalonego dworca 
towarowego w Halle znaleziono 
dotychczas 5 trupów, Brak wiado 
mości o 3 robotnikach, którzy by- 
li zatrudnieni na dworcu w chwi- 
Ii pożaru, Liczba rannych jest du- 
ża. Spaliło się 200 wagonów towa 
rowych, 4 samochody ciężarowe 


rozszerzał się z niesłychaną szyb-|4 400 ton ładunku. 


Ze świata kultury 


W WARSZTATACH PISARZY 
POLSKICH, 


Andrzej Strug po powrocie do 
zdrowia w dalszym ciągu pracuje 
nad swą nową powieścią, p. i 
„W Nienadybach byczo jest", któ 
rej fragmenty ukazały się już w 
prasie. Zygmunt Nowakowski, 
który obecnie przebywa w Ate- 
nach, przygotowuje do druku no- 
wy, ósmy już tom telietonów p. t, 
„Lajkonik“. Jalu Kurek wyda 
wkrótce nową powieść zatytuło” 
wang: „Miodości śpiewaj”, jak 
również zapowiada ukaązanie to- 
mu felietonów na różne, aktualne 
tematy. Edward Boyé pracuje nad 
przekładem „Nowel wzorowych” 
Cervantesa, oraz powieści Mugue: 
la Unamuno, 


PROF. T, ZIELIŃSKI O SWOICH 
PLANACH. 

Prof. T. Zieliński pracuje w dal- 
szy mciągu nad olbrzymim dzie- 
łem, poświęconym „Religiom an- 
tyeznym“, Po wydanym przed 
kilku laty czwartym tomie „Reli- 
gia Rzeczypospolitej Rzymskiej" 
przyjdzie kolej na tom piąty „Re- 
ligia Cesarstwa Rzymskiego”, O- 
statnim. szóstym tomem o „Antyr 
cznym chrześcijaństwie zamknie 
profesor jedyny w swoim rodza- 
ju cyk! dzieł, nierozdzielnie zwią- 
zanych z kulturą starożytnej Gre- 
cji i Rzymu, 


PROJEKTY PROF. SZWEYKOW- 
SKIE 


przez specjalnego wysłannika Pol- 
skiej Informacji Literackiej z pro- 
fesorem Z, Szweykowskim, auto- 
rem wnikliwej monografli poświę- 
conej „Lalcę* bBolęsiawa Prusa, 
uczony oświadczył że w niedlu- 
gim czasie wykończy swoją pra- 
cę o Adoliie Dygasińskim. Naresz 
cię twórcą nieśmiertelnych  „Uo- 
dów życia* doczekał się praw- 
dziwie naukowego  potraktowa* 
nia swego bogatego dorobku lite- 
rackiego. Z innych projektów na 
najbliższą przysziość należy wy- 
mienić studium o „Faraonie* Bo- 
jesława Prusa i a „Dramacie mie- 
szczańskim w literateurze polskiej 
XIX wieku“, Wypada zaznaczyć, 
że obecnie prof. Szwejkowski wy- 
kłady swoje na Uniwersytecie J. 
Plłsudskiego poświęcił omówieniu 
twórczości drajnatycznej znakomi- 
tego historyka, polityka I poety 
Józefa Szujskiego. W przyszłym 
roku akademickim prof. Szwey- 
kowski zamierza w swoich prelek 
cjach scharakteryzować znacze- 
nle „Trylogii“ Henryka Sienkiewi- 
Cza. 


POWODZENIE „CUDZOZIEMKI* 
MARII KUNCEWICZOWEJ, 


Wydawnictwo „Rój“ przystąpi- 
ło do trzeciego wydania powieści 
Marii Kuncewiczowej p. t. „Cue 
dzoziemka" Ponadto wydawni: 
etwa czeskie i francuskie zaintere 
sowały się tą powieścią, która już 
możę wkrótce zostanie przełożo- 


W. rozmowie przeprowadzonej" na, 


towych okręgów; a nawet pewne- 
go dokooptywania(!!) postów 
przez wybrany Sejm. 

Te wybiegi są niepotrzebne i 
szkodliwe. Poprostu fałszują o. 
inie społeczeństwa. 

WZRUSZAJĄCA TROSKA 

O FRANCJĘ. 
Ataki na Francję, sojuszniezkę 
Polski, w prasie prawicowej trwa 
ją dalej. „Dziennik Nar, en» 
decki, usprawiedliwia się, że to 
tylko „troska“ o wewnętrzną siłę 
Francji: 

„Robotnik* reklamuje obecnie ze 
zdwojoną gorliwością politykę Leona 
Bluma i różne „sukcesy“ jego jedno- 
rocznych rządów we Francji. Płatne 
urlopy robotnicze i 40-godzinny ty: 
dzień pracy figurują oczywiście na 
czele listy, Obnrza się przy tym or- 
gam PPS. na prasę narodową, która 
krytycznie oświetla niektóre reformy 
rządu Frontu Ludowego, Frankofile 
z „Robotnika“ nie mogą poprostu 
znieść, by ktoś w Polsce widział ja- 
kieś plamy na słońcu rządzonej przez 
marksistów Franeji. 

'lo wszystko nieprawda. Nie 
chodzi nam o „krytyczne oświetle- 
nie niektórych reform“ przez en» 
deków, lecz o ZASADNICZĄ 
ZMIANĘ w stosunku do Francji. 
Dziś Hitleria jest endekom mil- 


za! 

A „M, Dziennik*, „zapomina: 
jąc* widocznie o walee niemiec- 
kich faszystów z katolicyzmem, 
upija się wizją przyszłej WOJNY 
DOMOWEJ we Francji, 

Walka będzie zapewne ciężka. Nie 
wątpimy, że Francja narodowa w niej 
zwycięży. Ciekawi nas jednak pyta- 
mie, co Francja narodowa będzie mu 
siała uczynić, by zabezpieczyć ojczy: 
znę na przyszłość przed próbą narzu- 
cenia jej legalnie czy nielegalnie dy» 
ktatury czerwonej, Czy i wówczas 
wierność zasadom integralnej demo- 
kraceji okaże się silniejszą od oczywi: 
stego pragnienia ochrony Francji 
przed „kaprysami Judu“, 

A więc propaganda faszyzacji 
zaprzyjaźnionej z Polską Francji. 
Pobożnisie z „Małego“ już szuka- 
ją dla Franeji francuskiego gen. 
Franeo. Hitlerowska robota ka- 
toliekich Klerykałów, Zjawisko 
— pozornie — paradoksalne, 
KTO W POLSCE CHCE TOTA- 

LIZMU? 

Zajmuje się tym „Czas“ i przy» 
chodzi do wniosku, że chyba — 
część wyższych urzędników, po- 
zatem zapewne nikt, 

Jeśli więc wśród urzędników szu- 
kać mamy przekonanych zwolenni: 
ków totaliamu, to nie wśród gero. 
kich warstw nrzędniczych, ale wśród 
górnych 10 tysięcy wyższej biurokra: 
cji, której wszechwładza państwa za: 
pewnią możność dyrektur, komisarstw, 
miejsc w radach nadzorczych i wszel- 
kich stanowisk dających nie tylko 
władzę ale i dochody, Do tych nie- 
wątpliwych zwolenników  etatyzmu 
chętnie doliczymyy znaczną część pra 
cujących w prasie rządowej. 
"Trochę prawdy w tym jest, Ale 

to upraszczanie sytuacji, „Czaso- 
wi“ trochę myli sie totalizm z go- 
spodarczym etatyzmem, A. to nie 
‘jest to samo. Do „totalistów* trze- 
ba zaliczyć niewątpliwie conaj- 
mniej znaczną część tak zw, „na- 
rodowców*, 


ROZRZUTNOŚĆ FASZYZMU. 


(kontrola ludu!), a niekontrolo- 
wany „totalizm* lubi luksus, roz- 
rzutność, Przytoczymy jedną ilu- 
strację z Niemiec, 

Istnieją w Niemczech nie tylko 
„Branatne Domy", ale buduje się w 
Norymberdze całą dzielnica, wpęcja!- 
nie przeznaczona na doroczny Kongres 
Partyjny. Trwa on około 10 dni, gle 
buduje się dlań specjalny Pałac Par- 
tyjny, który będzie awierał dwie 
mniejsze hale: na 2000 miejsc i 5000 
miejsc, oraz trzecią halę „większą*; 
na 60.000 miejsc. Dwa olbrzymie ho: 
tele ośmiopiętrowe przeznaczone są 
dla „gości Wodza*; wybudowana 
również trybuny ną 70.000 osób dla 
śledzenia parad wojskowych, Spe- 
cjałna droga, szeroka na 90 m. pros 
wadzi z miasta do Pałacu Partyjne- 
go, znajdują się tu też dwie specjal- 
ne stacje kolejowe, specjalne, zakła- 
dy wodociągowe i elektryczne, oras 
system kanalizacji, wystarczający dla 
miasta liczącego 400.000 mieszkań. 
ców. Jeżeli uwzględni się, że owe 
niesłychane wprost inwestycje służą 
tylko 7 — 10 dni w roku, to trudno 
w całym świecie znaleźć coś podob- 
nie rozrzutnego. 

Ale nasi „dynamiści* chwalą 
ten rozrzutny luksus, jąko ozna- 
kę „dynamizmu“, siły rozpędo- 
wej. 

NIE PODOBA SIĘ. 

Endecki „Dziennik Nar,“ tak 
pisze o wspólnym oświadczeniu 
PPS. i Bundu; 

PPS. znajdzie teraz zwolenników i 
pomoc pieniężną u Żydów. Ale rola jej 

po stronie polskiej skończyć się mus 
si, * 


Dlaczego ochrona porządku, in- 
teresów i honoru Rzeczypospoli- 
tej (przed pogromami) ma spo- 
wodować to „akończenie się“ — 
wiadomo. „Dziennik“ sądzi, że 
zanarchizowanie życia w Polsce 
jest najlepszym interesem dla Pol 
ski i najlepszą „etyką katolicką“, 

o śmierci na 
kielewicza „Dziennik** pisze: 

W naszym przekonaniu, sąd nad 
Chaskielewiczem musiał być do pew 
nego stopnia sądem nad  żydostwem 
wogóle i w ten sposób został mrozu 
miany przez całą opinię polską. 

Cały naród odpowiada za 
jednostki — ką kał katolicka” 
moralność endeków. 

K, Cz. 


ke ZE A RK R 
Pokwitowania 
NA OPIARY POGROMU 
W BRZEŚCIU N./B, 

Żydowskie Studio Dramatyczne 
„Maska“ — Lwów zł. 5. 

Personel F-my Roht i Rudorfer — 
Lwów zł. 18.50, 

Personel F-my Kem i S-ka — 
Lwów zł. 18.20. 

Robotnicy fabryki  „Sztanemet” 
składają zł. 48,00 w 90 proc. polacy, 
protestując przeciwko faszystowskim 
wybrykom i oświadczają, że zawsze 
będą stać w obronia demokracji, 

NA STRAJKUJĄCYCH 
ROBOTNIKÓW W BIAŁYMSTOKU 

Grupa robotników żydowskich z 
Bełchatowa zł. 29.65, | 
ŁAŃCUCH NĄ OBOZY LETNIM 

DLA DZIECI ROBOTNICZYCH 

Tow. K, Kurnikowska składa 8 zł. 
i wzywa do wpłacenia tej samej kwo 
ty tow, tow, Lucjana Górniaka, Eue 


„Dziennik Por,“ słusznie dowo- geniúsza Pająka, Leona Strzeleckie- 
dzi, że demokracja jest oszczędna go i Tadeusza Batora, 


Spór © akcie Negusa 


Jak donosi „Paris Soir“ Haile Sella- 
sie wytoczył Rządowi włoskiemu przed 
trybunułem francuskim protes o zwrot 
akcyj kolei franensko - ubisyńskich, 
Dziennik przypomina, Że przed laty, 
gdy przeprowadzony w Abisynii pierw- 
szą linie kolejową Dżibuti — Addis 
Abeba Menelik wzamian za udzielenie 
prawa budowy kolei na swoich gio 
miach otrzymał kilka tysięcy akcyj ko» 
lejowych, aile Selusie opuszczając 


Abisynię zabrał te akcje ze sobą i 
chciał je spieniężyć, lecz Rząd włoski 
dwukrotnie interweniował w tow. kolei 
francusko » abisyńskiej, chcąc do tego 
nie dopuścić, Zdaniem Włoch, Negas 
stracił prawa do tych akcyj, Negus zań 
twierdzi, że Rząd francuski, który nie 
uznał dotychczas formalnie władzy wło: 
skiej nad Abisynią, powinien stanąć po 
jego stronie. y 


Ameryka buduje 
oibrzymią ficte handlową 


Prezydent Roosevelt przedsta» | ków - cystern i jednego parowca 


wił Kongresowi program budowy 
nowej floty handlowej o wielkiej 
szybkości, Koszta budowy tej flo- 
ty mają wynosić 160 milionów do 
larów, Ma się ona składać z 60 
transportowców, 24 parowców pa 
aażerskich — tpwarowych, 10 stat 


opoclal s) kategorii, 

mniej połowa nowej floty ma być 
wybudowana w ciągu trzech lat, 
W budowie tej ma być zaan 
wany w znacznym stopniu kapi 
tał prywatny, 


Na Górnym Śląsku i 
Sensacyjna sprawa—i tajemnicza ugoda 


Swego czasu pisaliśmy o sensa- 
cyjnej rozprawie sądowej pomię- 
dzy dwoma wybitnymi działacza. 
mi „sanacji* w powiecie rybnic- 
kim, a mianowicie: b. posłem „sa- 
nacji“ p. Bałdykiem z Żor i obe- 
cnym posłem  „sanacji* p. Pie- 
choczkiem z Rybnika. 

P, Piechoczek, b, górnik, należy 
obecnie do najzamożniejszych oby 
wateli w pow, rybniekim. Przez 
długje lata był właścicielem hurto- 
wni tytoniu, jest właścicielem fol- 
warku w Ruptawej, posiada ka- 
mienicę 1 t. d. Podczas ostatniej 
akcji „wyborczej“ zarzucjł p. Bał- 
dyk p. Piechoczkowi, że dorobił 
się majątku drogą niezupełnie po- 
prawną. Była tam mowa o otrzy- 


maniu 150.000 marek, pochodzą” 
cych z obrabowania banku w Zo- 
rach przez „powstańców, dalej 
o kosztownościach, pochodzących 
z obrabowania zamku ks. raci- 
borskiego w Rudzie. 

Pierwsza rozprawa sądowa nie 
wyjaśniła w całej pełni tej spra- 
wy. Na drugiej rozprawie oświad- 
czył przewodniczący sądu, że wy- 
łącza publiczność z obecności na 
sall, ponieważ zeznania świadków 
mogą wywołać publiczne zgorsze: 
nie. 

Jaki przebieg miała rozprawa 
nie wiadomo. Do wiadomości pu- 
blicznej doszło jedynie, że jeden 
ze świadków został na sali aresz- 
towany, a pomiędzy p. Piechocz- 


semmew Sfp, 


kiem a p. Bałdykiem doszło do 
ugody. Tak zakończył się sensa* 
cyjny proces, którego wyniku ca» 
ła opinia publiczną ezekała z zas 
interesowaniem. Opinia. publiczną 
znowu skazana jest na domysły i 
dociekania, Ugoda ta przyszła bo. 
wiem zupełnie nieoczekiwanie, 
Wobec niesłychanie ciężkich “za; 
rzutów, stawianych p, Piechoczko” 
wi, wobec zajadłej walki, jaka to- 
Czyłą się na przestrzeni kilku lat 
pomiędzy p, P. i B„ należało się 
raczej spodziewać doprowadzenia 
procesu do końca, 

Stało się jednak inaczej! Jakle 
były powody tak nagłej ugody 
dwóch zaciekłych przeciwników? 


„Wydatki spolecne b. starosty Biolifa 


B, starosta pow. tublinieckiego, 
p. Biolik, został swego czasu na- 
gle zwolniony ze swego Stanowi. 
ską, Ta nagła dymisja wywołała 
różne komentarze | pogłoski. Ale 
jak to u nas na Śląsku bywa, opi- 
nią publiczna mało kiedy dowie 
się właściwych przyczyn nagłego 
zwolnienia takiego czy innego dy- 
gnitarza. Metoda ta pozostawia 
domysłom szerokie pole, co chyba 
nie wychodzi na dobre prestiżowi 
państwa. 

Biolik był energicznym działa- 
czem obozu „sanacyjnego* pod: 
czas „wyborów“, i t, p, Szczegól- 
nie nie lubił socjalistów, Robił Im 
trudności na każdym kroku, tak — 
jak gdyby to należało do obowiąz- 
ków „pilnego* urzędnika. Nieje- 
dęn zakazany więc PPS it, d. 
świadczy o tej gorliwości. P» stą- 
rosta niedługo potem poszedł w 
„odstawkę”, a w końcu p. proku- 
rator wytoczył mu dochodzenie 
karne, Były starosta, p. Biolik, za: 
siadł na ławie oskarżonych Sądu 
Okręgowego w Tarnowskich Gó- 
rach. Akt oskarżenia zarzucał mu 
sprzeniewierzenie 13.000 zł, Jako 
przewodniczący Wydziału Powia- 
towego w Lublińcu, pełnił on rów- 
nież funkcję przewodniczącego 
zarządu spółdzielni „Zgoda” i na 
tym stanowisku miał sprzeniewie- 
rzyć gd listopada 1931 r. do końca 
1934 r. systematycznie 13,000 zł, 

Osk. Biolik zasadniczo do winy 
się nie przyznał. Przyznał, że da- 
wał telefonicznie i pisemnie pole- 
cenia kasjerowi spółdzielni na wy- 
płatę różnych kwot. Twierdził, że 
nie sprzeniewierzył ani grosza, a 
sumę 13,000 zł. wydał na cele spo- 
łeczne (7), 

Pierwsza rozprawę odroczono 


celem _ przesłuchania dalszych 
świadków. 
> 
Na drugiej rozprawie oświad. 


czył p. Biolik, że odebrał 10.400 
zi; kto wziął resztę z 13.000 zł-— 
nie wie. Z całej tej kwoty zatrzy- 


mał dla siebie tylko 750 zł., a resz 
tę wydał na cele „społeczne, Pie- 
niądze pochodziły z KKO w Świę. 
tochłowicach i spółdzielmi „Za- 
groda“, w której p. starosta był 
członkiem Zarządu, 

P, starosta tłumaczył się przy- 
tym na rozprawie, że wielu SZcze- 
gółów swej społecznej pracy nie 
może podać ze względu na... inte- 
res Państwa. Poza tym musiał 
wspierać finansowo organizacje 
sanacyjne w pow. lublinieckim. 
Najwięcej pieniędzy wydał na 
wybory „sanacyjne”. Pieniądze te 


miały być zwrócone przez osła- 
wione N. CH. Z. P, (śląski BB 
WR), jednak to nie nastąpiło, 
Pieniądze brali naczelnicy gmin. 

Pomimo tak „zasłużonej* dzia. 
łalności oskarżonego, prokurator 
domagał się jednak surowego u. 
karania go. Na tym samym sta- 
nowisku stanął Sąd, który zasą- 
dził p. eks-starostę na 2 lata wię- 
zienia bez zawieszenia, 1000 zł. 
grzywny, utratę praw obywatel. 
skich przez 3 lata i zwrot Spół- 
dzielni 7000 zł. 


Proces o „fąbrykowanie arylczyków” | 


Przed Sądem Apelacyjnym w 
Katowicach rozegrał się epilog 
sprawy o t zw, „fabrykowanie 
aryjczyków*, wytoczonej b, urzęd- 
nikowi magistratu katowickiego, 
Kwaśnemu i towarzyszom, 


Kwaśny, przy współudziale b. 
urzędnika Gawendy, sfałszował 
na dokumencie dane osobiste oby- 
watela niemieckiego, pochodzenia 


żydowskiego, Rozenberga. . Doku-'| 


ment taki był Rozenbergowi po: 
trzebny ze względów osobistych, 
w Trzeciej Rzeszy zięciem jego bo- 
wiem został pewien sędzia nle- 
iecki, który o pochodzeniu Ro 
zenberga nie wiedział. Po wykry- 
ciu afery sędzia rozwiódł się z 
córką Rozenberga, aą Rozenberg 
popełnił samobójstwo w Wansce 
pod Berlinem. 


W wyniku rozprawy obniżono 
Kwaśnemu karę o połowę, skazu- 
jąc go ną półtora roku więzienia 

ołowę tej kary darowano mu na 
podstawie amnestii) i utratę praw 
obywatelskich na lat pięć, Reszcię 
oskarżonym zawieszono wykona: 


nie kary. Gawenda i Kucz otrzy: 
mali po toku więzienia, a Kuczo- 
wa B miesięcy, z czego połowa po 
szła pod amnestię. ) 


Niesamowity samobójca 


Niezwykle upartym samobójcą 
okązał się 33-letni mieszkaniec 
Sadowa (pow. lubliniecki) Karol 
Niemczyk, 

Niemczyk, chcąc pozbawić się 
życia, wyszedł do korytarza do: 
mu, w którym mieszkał i, wziąwszy 
do rąk leżącą tam siekierę, ude- 
rzył się nią silnie w głowę. Kiedy 
od uderzenia tego nawet nie stra- 
cił przytomności, pobiegł do kuch- 
ni, gdzie z bufetu wyjął nóż i po- 
wrócił spowrotem na korytarz. 
Tam przyłożył sobie do piersi 
ostrze noża, a rękojeść oparł o 
stopień schodów. Następnie przy 
pomocy rąk nadział się na nóż, 
przebijając sobie serce. 


Niemczyk od pewnego czasu 
zdradzał objawy choroby umysło- 


I wej. 
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Zwyięgtwo robotników młyńskich w Płocku 


Zwiążek Robotników Przemysłu 
Spożywczego, Oddział w Płocku, 
wypowiedział w ub, miesiącu umo- 
wę właścicielom młynów, domaga 
jąc się podwyżki płac od 30 do 
40%. 

Odbyła z właściejelami konfe- 
renja w dniu l-go b. m. przy u- 
dziale Inspekcji Pracy, nie doszła 
do skutku, wobec czego robotnicy 
porzucili pracę. 


Wiadomości 


ZAGADKOWA TRAGEDIA. 


W majątku Gruszów, pow, mie- 
chowski, właściciel tego majątku, 
Aleksander Zawadzki, zastrzelił z 
rewolweru dzierźżawcę Władysła- 
wą Jungowskiego. Zabójca zgłosił 
się sam na posterunek policji, 0- 
świadczając, że przypadkowo za- 
bił Jungowskiego. Zabójcę aresz- 
towana — policja prowądzi docho 
dzenie, 

ARESZTOWANIE PARY 
AFERZYSTÓW, 

Policja w Bielsku aresztowała 
małżonków Gutlę i Aleksandra 
Goldbergów, podejrzanych o doko 
nywanie systematycznego przemy 
tu materlałów z Czechosłowacji. 
W mieszkaniu Goldbergów, znale 


W wyniku strajku odbyła się na: 
zajutrz ponowna konferencja, na 
której właściciele zobowiązali się 
podnieść płace od 15 do 20%. 

W ten sposób został zakończony 
solidarny strajk robotników w 
5.ciu młynach, które podpisały 
umowę zbiorową. 

Do umowy tej 
młyn  Królewiecki 
trwa dalej, 


nie przystąp'ł 
itam strajk 


z całej 
Polski 


ziono przemycony towar wartości 
około 20.000 tys. zł, który skonfi- 
skowano. Goldbergów osadzono w 
więzieniu, 

CENNE WYKOPALISKA. 

W miejscowości Uhrynów, pow, 
sokolskiego, wykopano monety 
srebrne polskie i obce, w ilości o- 
koło 500 sztuk. Monety te pocho- 
dzą prawdopodobnię z początku 
16 wieku, 

SAMOBÓJSTWO NA SCENIE. 

W Kołomyi, na scenie jednego z 
teatrów amatorskich, podczas 
przedstawienia popełni samobój- 
stwo aktor Józef Żołobajło, strze- 
lająę do siebie z rewolweru w o» 
kolicę serca. 


Machinac e fabrykantów papieru 


W ub, tygodniu weszły w życie 
nowe cenniki papierni dla odbior- 
ców hurtowych i detalicznych. Cen 
niki te wywołały zrozumiałe poru 
szenie na rynku gospodarczym, 
gdyż przyniosły one  niespodzie- 
waną podwyżkę cen. Po rozwią- 
zaniu kartelu papierniczego, repre 
zentację którego stanowił Centro- 
papier, oczekiwano powszechnie 
obniżenia cen papieru wszystkich 


ciwnie z ub. tygodniem wydano 
nowę cenniki, podwyższające cenę 
papierów kancelaryjnych, pakowę 
go i bibułek, Papier podrożał w 
granicach od 1 do 64. 

Większe papiernie interpelowa- 
ne o powody tej podwyżki, tłuma- 
czą ją nagłą awyżką cen surow- 
ców, a mianowicie: celulozy i 
szmat, Niewątpliwie śrubowaniem 
cen papieru zainteresują się wła- 


gatunków. Tymczasem wręcz prze dze nadzorcze. 


Teraz kolej na kartel drożdżowy |: 


Wobec rozwiązania decyzją Min 
Przemysłu i Handlu kartelu produ- 
centów kwasu węglowego, rozę- 
szły się w kołach gospodarczych 
pogłoski o możliwości rewizji dzia 
łalności kilku innych organiza. 
cyj kartelowych, działających na 
tynku spożywczym. Szczególne za 
interesowanie budzi podnoszona 
wielokrotnie sprawa kartelu fa- 
bryk drożdży, które utrzymują od 
wielu lat cenę drożdży na nie- 
zwykle wysokim poziomie, przy- 
czyniając się bezpośrednio do 
droższej kalkulacji cen pieczywa, 


Działalność kartelu drożdżowe: 
"go, która była przedmiotem sen. 


WODA BRZOZOWA „DIVETT 


66 Do pielęgnowania włosów, Wł. Gustaw HERTEL — Warszawa , 
Żądać w periumeriach i składach aptecznych 


sacyjnych procesów znów  znaj- 
dzie się wkrótce przed sądem. Po 
feriach letnich izba cywilna Sądu 
Najwyższego rozpatrzyć ma skar- 
gę ziemianina Przewłockiego prze 
ciwko syndykatowi „drożdżowni- 


ków o odszkodowanie 10.000 zł. 
szkodliwą działalność kartelu, 


(PID). 


| nie, oraz niektóre owady kleszczo 
w 


E. C. Bentley i H, W. Allen 59 


ŚMIERĆ FILANTROPA 


(przekład z anglelskiego B. Kopelówny) 


Randolph, który wciąż jeszcze siedział prosto na 
krześle, teraz wyciągnął wielką chustkę i wytart nią 
hałaśliwie nos, jakgdyby rzucał donośne wyzwanie 
wszelkiej niewierze i podejrzeniu. Trent, oberwu* 
jąc ten gest, raz jeszcze zamienił wymowne spojrze- 
nie z inspektorem, a ten odrazu przystąpił do uwag, 
na które — jak się zdawało — Randolph czekał, 

— A więc to jest streszczenie faktów, które dał 
pan adwokatom, panie Randolph? — rzekł. — Bar- 
dzo proste rozwiązanie zagadki na temat pańskiego 
zniknięcia, No... no., Wszystko jest bardzo proste, 
gdy człowiek wie. Wspominał pan — jak mi się 
zdaje — że mógłby pan wykazać swoją identyczność, 
gdyby ktokolwiek podniósł kwestię pańskiego po- 
chodzęnia, Przypuszczam, że opiera się pan ma 
świadectwie swej starej niańki, 

— Tak. Ale nie tylko to — oświadczył Randolph. 
Zabrałem z sobą, odchodząc z domu, kilka przedmio: 
tów, które mogly okaząć się pożyteczne, Jest tam 
metryka urodzenia i metryka chrztu, wyrobione 
wówczas, gdy poszedłem do szkoły Freyne Park — 
matka mi je dała,. Jest srebrny kubek, który do- 
stałem w dniu chrztu, z wyrytym imieniem i datą, 
Jest Biblia, którą mi wręczono, kiedy nauczyłem się 
czytać, z dedykacją ojca: „Od oddanego ojca, Jaku* 
ba M. Randolpha". Wreszcie iest łotośrafia matki 


i ojca — zdjęta, gdy się pobrali. Dała mi ją matka. 
Jest tam coś napisane — dodał po chwili wahania — 
i podpis matki,, Wszystkie te przedmioty przy: 
wiozłem z sobą z Salisbury wczoraj wieczorem —- 
i dziś rano zostawiłem je u adwokatów. Jeżeli się 
do nich dołączy podobieństwo rodzinne — przypusz* 
czam, że sprawa będzie załatwiona, to też prosiłem 
firmę Muirhead 1 Soames, aby zajęła się prawnym 
udowodnieniem mej pozycji. 


Inspektor kiwnął głową. > 


— Wnoszę, panie Randolph, że słyszał pan, iż 0j 
ciec pański nie zostawił testamentu? 

— Tak mi powiedziano — i nikt nie jest tym bar 
dziej zdumiony ode mnie! Gdy usłyszałem o jego 
śmierci, pomyślałem sobie, że — oczywiście —- zo- 
stawił testament, a jeżeli tak — to może jest tam 
coś dla mnie, a może nie ma! Widzi pan, nie było 
przecież tak, by się mnie wyrzekł i wyparł — nie, 
tak źle nie było! Zresztą, nigdy nic nie wiadomo. 
Pomyślałem więc, że im prędzej wystąpię pod swym 
prawdziwym nazwiskiem, tym lepiej, Wcale nie je- 
stem jeszcze taki pewny, że nie ma testamentu, cho- 
ciaż adwokaci powiadają, że często nalegali, aby 
ojciec sporządził testament, a on ciągle to odkładał, 
Ale bez względn na to, jak jest z tym naprawdę, bę 
dę dochodził swoich praw, jeżeli posiadam jakiekol- 
wiek, 

Randolph zacisnął wargi z wyrazem stanowczości, 
po czym dodał, przechodząc na swobodniejszy ton, 

— A teraz, jeżeli to panu wystarcza, inspektorze, 
może poinformuje mnie pan, do czego doprowadzi!» 
już śledztwa policyjne — i co znaczy doniesienie 
w gazetach, że dokonano aresztowania? 


W, tym momencie Trent podniósł się do odejścia, 
gdyż nadchodziła już godzina spotkania, o którym 
wspomniał Blighowi. Jakub Randolph, który do 
znawał w tej chwili przyjemnego uczucia, że zapa- 
nował nad sytuacją, pożegnał go krótko, ale przy- 
jaźnie, 


Jadąc taksówką w stronę domu, Trent myślał 
o  Randolphie z  sympałią, której — sądząc 
z wszelkich pozorów — przybysz nie pragnął 
budzić w swych bliźnich, Lakoniczne, ale wy: 
mowny opis trybu życia, jakie prowadził w do- 
mu swego ojca, wzbudził w bujnej t1maginacji 
Trenta obraz tragicznej historii — zawsze czujnej, 
pewnej swej cnoty surowości — i dusz ludzkich, ła 
manych, lub deptanych przez nieustający nacisk. 
Dziwna rzecz — Trent widział już nieraz to szcze- 
gólne zjawisko — że pomimo, iż uczucie dzięcka mo- 
gło być w najlepszym razie uczuciem upartej nie- 
chęci i buntu — dziecko odziędziczyło po ojcu nie 
tylko niezwykłe podobieństwo rysów twarzy i po 
staci, ale również podobieństwo zachowania, chodu, 
gestów — podobieństwo, jakiego nie zdołałoby osią 
śnąć nigdy świadome naśladownictwo. Trent spo 
strzegł, że inspektora uderzył tak samo, jak jego — 
sposób, w jaki uwidoczniło się to podobieństwo — 
nawet w takich drobiazgach, jak postawa, w jakiej 
Randolph siedział na krześle, albo sposób obchodze 
ma się z chustką do nosa, Małe nieuczone kocię bez 
ojca i matki, które przykucnęło z zawiniętym ogon- 
kiem przy mysiej dziurze, nie daje bardziej wymow 


nych dowodów prawa dziedziczności, 
(D. e. a) 


Łańcuch prasowy 
na Fundusz Olimpijski 


Z. R. S, $. kwituje; 

Tow. Kazimierz Pużak wpłaca 
zł, 5, wzywając do wpłacenia 
tow. tow. Adama  Kuryłowicza, 
Zygmunta Piotrowskiego i Karola 
Neubauera, * 

Tow. Kazimierz Domosławski 
wpłaca zł. 3, wzywając dọ wpła- 
cenia tow. tow. Kazimierza Ru- 
sinka, Weronikę Rybicką, Leona 
Stibla, Tadeusza Drobuta i Zyg. 
Pietrzykówskiego. 


„Tularemia” 


Państwowy Zakład Higieny pọ- 
dał do wiadomości lekarzy fakt po 
jawienią się w szeregu państwach 
ościennych, a m, in. w Czechosło- 
wacji niespotykanej dotąd w Kra- 
jach europejskich choroby t. zw. 
„tularemii*, Choroba ta wystąpiła 


s raz pierwszy w Ameryce. Roz 


sądnikami „tularemii* są gryzo- 


e. „Tularemia* występuje w 

dwóch postaciach, bądź to jako 
guzy ropne, lub w postaci tyfoidal- 
nej — połączona z wysoką gorg- 
czką i ogólnym osłabieniem orga- 
| ntemu. Państwowa służba zdrowia 
| nie wyklucza możliwości zawlecze 
nia tej choroby do Polski i poleca 
lekarzom zwracanie pilnej uwagi 
na to przy diagnozach, 


ideologia spółdzielczości 
robotniczej 


Pod powyższym tytułem wyszła 
broszura pióra tow, Adama Próch= 
nika, wydana przez Sekcję Spát- 
dzielczą Zarządu Głównego T.U.R. 

Broszurę nabywać można w Se- 
kretariacie Generalnym T. U. R, 
po gr. 20. 
ZY cc wkdack owocach 


Radio warszawskie 


PIĄTEK, 11 czerwca 


6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka, 6,38 
Muz, (Rre 7,00 Dzien por, 7.40 
uz f 


í 715 Aud, dla poborow 
wych, 7.35 Muz. (płyty). 8.00 Aud: 
dia szkół 11.30 Aud. dla szkół, 12,00 
Hejnał z Krakowa, 12,03 Dzien, po= 
łudniowy. 12,15 „Skrzy rolnieza*; 
12,26 Koncert w wyk. Ork. P, P, poe 
dyr. A. Lewińskiego, 15,45 Wiad, 
gospod. 16.00 Rozmowa z chorymi. 
16,15 Brahms; Pieśni cygańskie w 
wyk, Podwójnego Kwartetu Wokal- 
nego „Pro Arte“ pod kier. A, Ludwi- 
ga u tow, fort, I, Horecki, 16.45 
„Nafta, nafta." reportaż J. Mi- 
chałowskiego, 17.00 Potpourri ope- 
retkowe w wyk, Ork. T, Seredyńskie- 
go. 17.50 „Nasze drzewa — ] 
ba“ — pog. 18,00 Skrzynka ogólna. 
18,10 Program. 18,15 Muz, 
(płyty), 18.50 Pog, akt, 19,00 Kone, 
solistów: Flora Czarnocka (forter 
pian) i Ada Kamińska (Śpiew). 
Akomp, prof, Urstein. 19.50 Wiad. 
sportowe, 20.00 Kone. rozrywkowy. 
Wyk,: Ork, Weba epay kozę As 
kalny „Dwie i dwóch" (w Wansz,). 
W a Dzien. wiecz, 21.45 „Śląsk 
w poezji współczesnej”, 22.00 Best- 
hoven (Nowe nagrania) (płyty), 
22,50 Ostatnie wiad. Dzien wiecz, 


WARSZAWA IL 13,00 Konc, Tozy 
rywkowy (płyty). 14.00. Parę infor- 
macji. 14.05 Utwory Gabriela Faurć 
(płyty). 15.00 „Jak odświeżyć meble 
w ogrodzie* — pog, 15,15 Koncert 
solistów,: Lili Hakowska (skrzypce) 
i Bazyli Tysiak (tenor). Akomp. prof 
L. Urstein, 22,00 Wiad, sportowe, 
22,05 Muz. lekka i tan, (płyty). 23.00 
„Opowiadanie Januka z pow. J. Weyr 
senhoffa p, t „Puszeza”, 28,15 Muz, 
tan, z danc. „Paradis, Gra ork, Wite 
kowskeigo, 


SOBOTA, 1% czerwca 


6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka, 46.38 
7,00 Dzien. Juz, 7.10 


2.15 Letnie obowiązki 
pog. 12,25 Łódzka ork, salonowa pod 
dyr. T, Rydera, 15,45 Wiad. gospod, 
16.00 Aud, słowno muz. w wyk, Ze: 
społu dziecięcego. 16,30 Ballady i le- 
gendy — w wyk, Ork, Ad. flermana 
(z Krakowa), 17.20 Ree, ewaczy 
Gabrieli Filip de Rocha. 17,50 Osobli- 
wości ziemi zapomnianej przes tury- 
stów, 18,00 Nasz program, 18,10 Pro 
gram na jutro, 18.15 Chór Dana (pły 
tv). 18.50 Pog. akt, 19.00 Kawalęra- 
wie pięknej Idalki — wesoła audycja 
słowno » muz, 19.40 Pog, akt, 19.50 
Wiad, sport, 20.00 Aud, dla Polaków 
za granicą, 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 
Wiad, roln. 21,05 Małą Ork, ,P. R. 
pod dyr, Z, Górzyńskiego, 21,46 Prze 
giad wydawnictw, 22.00 Czajkowski: 
jztery pory roku op. 57 (z Łodzi), 
22.50 Ostatnie wiad, į dzien, wiecz, 

WARSZAWA, II, 18.00Koncert roz 
rywkowy (płyty), 14,00 Parę infor" 

macji, 14.06 „Luiza“ onera. 15.20 
Życie kulturalne stolicy, 15.25 Trig 
salonowe P, R. 22.00 Wiad, sport 
22.05 Koncert rozrywkowy w 
Ork. P. R. 23.00 Pretensje pani Bom 
ag ey C gapai 
TOBUŃ 
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sroda Sir. 6 Misia ŁODZIANIN 


Straik protestacyjny 
w przemyśle kotonowym 


przemówieniach poszczególnych 
delegatów, została powzięta u- 
chwała o przeprowadzenie w po- 
niedziałek dn. 16 b. m. strajku pro 
tesiacyjnego w przemyśle koto- 
nowym po 2 godziny na każdej 
zmianie, 

O ile demonstracja ta nie odnie- 
sie skutku, następne zebranie de- 
legatów ustali dalszą akcję, 


w sali Domu  Związkowego 
przy ul. Wysokiej 45 odbyło się 
zebranie delegatów fabrycznych 
przemysłu kotonowego, poświęco 
|ne sprawie uchylania się przemy- 
słowców od ustalenia stawek na 
nowe artykuły produkcji, nie figu- 
rujące w starej umowie  zbioro- 
wej. 

Po referacie tow. Golińskiego 1 


Akcja farmaceutów 


Porozumienia nie zdołano osią- 


Kryzys a upały 
„Są świetne czasy! Śmiać chce 
mi się, 
Kiedy ktoś wspomni o kryzysie! 


W inspekcji pracy pod przewod 
nictwem okręgowego Inspektora 
Pracy inż, Wyrzykowskiego odby 
ła się konierencj w sprawie za. 
warcia umowy zbiorowej dla iar- 
maceutów zatrudnionych w pry- 
watnych aptekach, 


Jarisch odmawia udziału w konferencji 


le aptek zreferują sytuację na zgro 
madzeniach członków obu organ! 
zacyj, poczym, każda ze stron po- 
wiadomi o swym stanowisku ln- 
spektora Pracy, 


Oby te czasy trwały długo. 
Pieniążki płyną stale strugą!“ 


(W ygłaszający te wywody 
Fabrykę ma sodowej wody...) 
TAD. 

= MA "Wima" TZEFĘTEWOOSC IE PRZCCASZZZE 
ma przeto prawa uchylać się od 
urzędowej konferencji ze związ- 
kiem, wobec którego przyjęła zo- 
bowiązania, których ważność u- 
znaje zarówno inspektorat pracy, 
jak i sąd pracy. 


Na wczoraj została wyznaczona 
; w inspektoracie pracy XIII obwo- 


Pod ostrym kątem 
[du konferencja z iirmą  Jarisch. 
i kurzu | Firma nie przybyła, na konferen- 


Łouź w dymie irma, nie przy 
i , cję, oświadczając, że ze wzglę- 
piękne hasło: „Łódź w kwia-| dów zasadniczych nie będzie pro 


Rozszerzenie strajku trykociarzy 


Strajk trykociarzy, który wy* 
bucht w Łodzi w dniu onegdaj- 
szym objął również į inne zawo- 
dy pokrewne, jak szpularzy, szwa 
czki i mniejszych producentów- 
chałupników w ogólnej liczbie o- 


koło 5007osób. W chwili obecnej 
strajkuje ogółem około 3.500 ro- 
botników i chałupników branży 
trykociarskiej i pokrewnych za- 
wodów. Strajk ma przebieg. spo- 
kojny. 


Zwycięski strajk 
w rękawiczarni 


W fabryce dzianej B-ci Radzie- 
jewskich przy ul. Lipowej 4 trwał 
drugi tydzień strajk 80 robotnic, 
domagających się podwyżki płac. 

W dniu wczorajszym odbyła się 


gnąć. Farmaceuci oraz właścicie- | w jnspektoracie pracy konferencja 


przedstawiciela związku klasowe- 
go z firmą, w wyniku której zosta 


ły ustalone stawki 45 gr. od pacz- 


ki rękawiczek, robotnice zatrud- 


nione w dziale wełnianym otrzy- 
mały 10 proc. podwyżki od dnia 
1 lipca b. r., przy czym sprawa 
podwyżki o dalsze 10 proc. pozo- 
stała otwarta. 

Firma zgodziła się na zatwiet- 
dzenie delegatów i zagwarantowa 
ła, że za udział w strajku nikt nie 
będzie wydalony, ani szykanowa- 


ny. 


Strajk u Giinthera trwa 


W fabryce galanterii żelaznej 
Kurta Ganthera przy uł. Kątnej 5 
na tle żądań o podwyżkę płac wy 
buchł strajk okupacyjny 80 robot 
ników i robotnic, którzy domaga- 
ją się podwyższenia płac. Dotych 
czas płace wynosiły 20 groszy za 


tach” już trochę spowszedniało, 
pośmieli się ludziska i już trochę 
tych nieszczęsnych kwiatków gi- 
uących na kilku skwerach i w pa- 
ru parkach nikogo nie. wzrusza, 

Nauka chodzenia wciąż jest ak- 
tualna, bo mandaty karne funkcjo- 
nują. Szołerzy j woźnicy klną na 
czym świat stoi, bo nawet ul, 
Piotrkowską nie łatwo przejechać 
z powodu trwającej od tygodnia 
uuprawy nawierzchni a raczej to- 
rów tramwajowych. 

Kurz natomiast i dym w okresie 
upałów stają się plagą tak do: 
Liezliwą, że nawet tyfusu ludzie 
sie już nie boją, 

„Odnośne władze“ zajmują się 
sprawą zadymiania Łodzi, co wię- 
cej władze przemysłowe skargi na 
poszczegółne fabryki kierują 10 
Sądu. Sąd w „ramach obowiązu- 
jacych przepisów" wymierza karę 
od 20 — 50 zł, fabrykant płaci i 
nawet nie żali się. Każda nawet 
najmniejsza fabryka taką karę je- 
szcze przeboli; wywóz Śmieci ký- 
sztuje więcej! 

Odbyła się fachowa dyskusja w 
Stowarzyszeniu Techników. Winę 
zwaiałi przedstawiciele przemysłu 
na palaczy. Jeżeli „iorsują* t. zn. 
nadmiernie pałą, aby uzyskać jak 
najwięcej pary, wytwarza się nad 
miar dymu, Gdy do 'paleniska do. 
sypuje się węgła możliwie skrupu. 
latnie, aby tylko podtrzymać je- 
duostajny stan płomienia dymu 
jest bardzo mało. Ale żaden palacz 
nie poradzi, jężeli paleniska są 
stare, zrujnowane, a takich jest w 
Łodzi 80 proc,! Trzebaby paleni- 
ską przerobić na nowoczesne ze 
skośnym rusztem, ale to wymaga 
kosztów, za 50 zł. nie da się tego 
załatwić. 

Istaieją tak zw. katalizatory, u- 
rządzenia, które cofają niedokład- 
mie spalone części węgla i podda- 
ja je ponownemu spaleniu. Urzą. 
dzenie takie kosztuje 3000 zł, Są 
przedsiębiorcy, którzy gotowi są 
zobowiązać się ustawić taki kata- 
lizator bezpłatnie, a zapłatę goto- 
w? są wziąć z oszczędności, które 
fabryka zrobi na opale przy uży- 
ciu tego urządzenia, 

Ale czyż któremuś fabrykantowi 
załeży na tym, by nie zatruwał po 
wietrza w mieście? Nawet Elek- 
townia Łódzka, będąca przecie 
zakładem użyteczności publicznej, 
na którą wpływ ma miasto, gdyż 
posiada pakiet akcji, nie myśli o 
tym, by nie zadymiać całej połaci 
miasta, 

Jedyną radą byłby przymus. 
Cóż kiedy ustawy przeciwdymo- 
wej, jakie obowiązują w innych 
państwach, dotychczas w Polsce 
rie ma. W ramach obecnych u. 
staw skutecznej walki z tą plagą 
przeprowadzić nie sposób. 

Kurz uliczny jest również plagą 
mie mniejszą i dla zdrowia miesz- 
końców nie mniej szkodliwą, ale 
wodociągi dopiero... się robią. Je- 
żeli jakiś czas nie ma deszczu 
nasto tonie w kurzu ij dymie. 

Wszelkie dnie, czy tygodnie 
walki z gruźlicą wyglądają w tych 
warunkach, na podobne wybryki 
dobrego humoru, 


kwiatach”. H. 


wadziła pertraktacji ze związ- 
i kiem klasowym. 

To stanowisko jest dalszym og- 
niwem w łańcuchu nieustannych 


prowokacji i szykan, stosowanych 


przez firmę wobec. :strajkujących,. 


świadcząc wymownie i niezbicie 
o tym, że jedynie związek klasowy 
prowadzi akcję o poprawę bytu 
robotników. 

Jednakże, — czy firmie to się 
podoba, czy nie — związek klaso- 
wy reprezentuje ogół robotników, 
zatrudnionych u Jarischa i przed- 
siębiorca musi prowadzić układy 
ze związkiem klasowym. 

Umowa zbiorowa, w obronie 
której jest prowadzony strajk zo- 
stała przecież podpisana w imie- 
niu robotników przez przedstawi- 
cieli związku klasowego — firma 
Jarisch, objęta również umową nie 


— 


Szykanowanie bezrobotnych 


Sprawa bezrobotnych .sezonow 
|ców przedstawia się wciąż tra- 
'gicznie. Masy bezrobotnych da- 
remnie chodzą i błagająa o- danie 
im pracy, a sytuację zaostrza je- 
szcze dziwne zachowanie się Or- 
ganów policyjnych, które zamiast 
pilnować porządku, niedopuszcza 
ią poszczególnych bezrobotnych 
do załatwienia ich sprawy w biu 
rze Funduszu Pracy przy ul, Rem 
belińskiego 1/7, gdzie odbywa się 
| angażowanie do pracy. 


Specjalne cele 
dla „opornych płatników 


Poczynając od dnia 1-go czer- 
weca r. b. zarzad więzienia przy 
ul, Gdańskiej 13 oddał do dyspo- 
zycji Zarządu Miejskiego w Ło- 
dzi dwie cele więzienne, w któ- 
rych umieszczeni będą skązani w 
trybie karno - administracyjnym. 
W obydwu celach może się po- 
mieścić około 40 osób. 

Jak wiadomo, Zarząd Miejski, 


Nowa fala upałów 


Upały w ostatnich dniach dają się 
mocno we znaki ludności, Notowane 
są co raz liczniejsze wypadki pora- 
żemia słonecznego. Wydano specjalne 
zarządzenia w szkołach co do wie- 
trzenia sal, ćwiczeń na wolnym po- 
wietrzu, picia wody, oraz przerywa- 
nia nauki, o ile temperatura prze- 
kracza 850 C, 

Najciężej odbijają się upały na 
pracujących w fabrykach, gdzie pe- 
nuje wysoka temperatura ze wzglę- 
dów produkcyjnych, Obecnie goraco 
dcchodzi do 45 stopni C. tak, że ro- 
botnicy mdleją przy pracy, Rozsta- 
wiane kadzie wzgl. wiadra z miętą, 
„nie wiele pomagają, gdyż urządzenia 
wentylacyjne są przeważnie prymi- 
tywne, a tzw. ekshaustory należą w 
fabrykach łódzkich do instalacji po- 
kazowych, 

Najliczniejsze też są wśród ludno. 
ści pracującej zachorowania na angi- 
nę i grypę, przy czym słabsze jedno- 
stki, zwłaszcza zagrożone gruźlicą, 


jak „Łódź w|sa narażone na niebezpieczne kom- 


plikacje, 


Redaktor Odpowiedziałny: WINCENTY STAWIŃSKI. 


godzinę, zamiast przewidzianych 

w umowie 55 groszy. 
Konferencja odbyta w Inspek- 

toracie Pracy pod przewodnic- 


ne wobec strony sabotującej kon- 
ferencje wyznaczone przez inspek- 
tora pracy. 

Winny one być zastosowane w 

całej rozciągłości w stosunku do 
Jarischa. 
« Przedstawiciele związku klaso. 
wego zążądali od inspektora pra- 
cy, wyznaczenie nowego terminu 
konferencji, na którą przedstawi- 
ciele firmy powinni być doprowa- 
dzeni przymusowo. 

Gdyby w najbliższych dniach 
nie udało się ociągnąć porozumie- 
nia i Jarisch nie zatwierdził dele- 
gatów — zgodnie z uchwałą nara 
dy delegatów i walnego zebrania 
członków związku metalowców, 
zostanię ogłoszony strajk solidar- 
nościowy w całym przemyśle me 
talowym w Łodzi. 


Wesołej 14 pracownicy podjęli ak 
cję o unormowanie warunków pra 
cy i płac. 


I 
Ustawa przewiduje sankcje k 
W sprawie powyższej w dniu 


W dniu wczorajszyc przed refe- 
ratem karnym Inspekcji Pracy w 
Łodzi odpowiadał właściciel prze- 
dzalni w Rudzie Pabianickiej. Wła 
dysław Walasik za różne przekro- 
czenia przepisów o ochronie pra- 
cy. Za niehonorowanie umowy 
zbiorowej Walasik skazany zo- 
staf na 700 złotych grzywny, za 


Tego rodzaju dziwne szykany 
spotykają tow. Fontnera Henry- 
ka, który pracował na robotach 
miejskich przez dwa ubiegłe sezo 
ny, a obecnie policja niepuszcza 
go do załatwienia sprawy w biu- 
rze Funduszu Pracy. 

Czyżby członkowie klasowych 
związków zawodowych byli wy- 
jęci z pod tych praw, które sto- 
sowane są do bezrobctnych sezo 
nowców? 


Józef Fonarski, Wincenty Barań 
ski i Kazimierz Lasota utworzyli 
przy ul. Przejazd 16 biuro i zbie- 
rali ofiary na różne cele, jak wdo 
wy i sieroty po poległych i na in- 
walidów i t. p. 

Pieniądze zbierane pod fałszy- 
wymi pretekstami używali na wła 
sne cele i ten sposób naciągnęli 


jako organ egzekucyjny w postę- 
powaniu karno - administracyj- 
nym, może nakładać rozmaite ka- 
ry pieniężne, a w razie niemożno- 
ści ściągania tych kar, zamienić 
karę grzywny na areszt, Obecnie 
wszyscy „oporni“ płatnicy, od 
których nie można będzie ściągać 
w drodze egzekucji, nałożonych 
na nich grzywien, osadzeni zosta- 
ną we wspomnianych specjalnych 
dwu celach więziennych. 


Pogotowie P.CK. 
zost. je przeniesione 


Ze względu na rozbiórkę par. 
terowych domków drewnianych 
na posesji przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 203 Pogotowie Czerwonego 
Krzyża przeniesione ma być do 
innego odpowiedniejszego lokalu 
przy ul. Piotrkowskiej 190, 

Zainstalowanie pogotowią PCK 
w nowym lokalu nastąpi od dnia 
1 lipca r. b. 


Zamach samobójczy 


W dniu wczorajszym w godzi- 


Inspektorzy Pracy niejednokrot- 
nie narażeni są na różne przykro- 
ści ze strony zarządów fabryk, 
które majac różne przekroczenia 
nz sumieniu, wolą narazić się na 
sprawy sądowe, aniżeli poddać 
się kontroli. 

Tego rodzaju wypadek zaszedł 
z końcem stycznia w fabryce Mor- 
dianera, gdzie Inspektora Pracy p. 
Kakowskiego oraz podinspektora 
p Pastora nie chciano wpuścić, a 
w międzyczasie ukryto robotni- 
kow: Gdy stwierdziia kontrola, że 


CEEE POECI A EG DOSZEDŁ DZKA 
rozary w rauryk Cn 


W fabryce Berlińskiego przy 
ut. 6.go Sierpnia 17 na oddzia 
sarparni, wskuiek skrzeszenia '- 
gkry w szarpaczu, zapaliła się ná- 
*'omadzona bawełna. Ponieważ 
sgień rozszerzył się i objął urzą- 
żenie szarparni, na ratunek we- 
„ano 5 i 7 pluton straży ognio- 
ref. 


raž pożarna w porę. zuołała 


nech wieczorowych usiłowała po-| -a opanować miedopuszczając 
zbawić się życia przez wypicie| ' większego „niszczenia, Straty 
nieznanej trucizny na polu w po-| znaczne, 


W farbiarni zsroskowej Izraela 
Orca, przy ul. Xarwińskiej 3 ue 
iszarni, wskutek  naumierneg. 
trąca, zapaliiy Się odpadki ba 


bliżu firmy I. K. Poznańskiego, 
przy ul. Srebrzyńskiej, 30. letnia 
Józefa Kwiatkowska zam. przy 
ui Przydrewnowskiej 4. Wezwa- 
ny lekarz pogotowia raiunkowego| *niane. Przybyła straż ogie 
Fo udzieleniu  desperatce pierw- roku ugasiła, Straty nic 
szej pomocy przewiózł ją do domu.“ znaczne. 


-|Czytajcie 


twem Inspektora Pawłowskiego, 
nie doprowadziła do porozumie- 
nia. Firma zgodziła się na nie- 
znaczną podwyżkę płac. Poza 
tym zapowiedziała redukcję ko- 


biet, twierdząc, że nie posiada za 


mówień w tym dziale produkcji, 
co jest jedynie próbą  zastrasze- 
nia, gdyż kiedy robotnice praco- 
wały za grosze, zamówienia by- 
ły. Okupacja trwa. 


Akcja w szpitalu żydowskim 


W szpitalu gminy żydowskiej | wczorajszym wyznaczona została 
dla umysłowo chorych przy ulicy | konferencja u Inspektora Pracy. 


Konferencja ta nie doszła do sku 
ku, albowiem przedstawiciele za- 
rządu szpitala nie stawili się. Kon 
ferencję odroczono na inny termin, 


Przemysłowiec ukarany 
za krzywdy robotników 


przekroczenie czasu pracy — na 
200 złotych oraz za nieudzielenie 
robotnikom urlopu — na 100 zł-— 
fącznie na 100 złotych grzywny 
z zamianą na 30 dni aresztu. 
Sprawa ta jest jednym z niezli- 
czonych przykładów jak przemy- 
słowcy 
przepisy i zawarte umowy, 


Zbierali ofiary... na własne cele 


76 różnych osób į lirm na 920 zł. 
Po ujawnieniu oszukańczych ma 
chinacyj wszystkich trzech pocią- 
gnięto do odpowiedzialności kar- 
nej. 
Sąd Grodzki w Łodzi w dniu 


PIPA ENO EEEE Mr. 170 mean 


| Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteld: 
L. Steckel, Limanowskiego 37, Sz. 
Jankielewicz — Stary Rynek 9, T. 
Stanialewicz Pomorska 91, A. 
Borkowski — Zawadzka 45, B. Głu. 
chowski — Narutowicza 6, St, Ham- 
burg i S.ka — Główna 50, L, Paw- 
włoski — Piotrkowska 307. 


Radio łódzkie 


PIĄTEK, 11 czerwca 


12.15 Program na dzisiaj. 12.20 Pa 
rę infotmacji, 138.55 Melodie filmowe 
(płyta za płytą). 15,00 „Jak spędzić 
święto ?', 15,05 Muzyka salonowa 
(płyty). 15.42 Łódzkie wiadomości 
giełdowe, 18.00 Nowości techniczne — 
omówi Wacław Gawroński. 181.5 „Do 
tańca grają zagraniczne zespoły“ 
(płyty z Katowic). 18.45 — Wiai. 
sportowe lokalne. 22.00 Beethoven 
(płyty z W-wy) 23.00 Muzyka ta-. 


Z teatrów 


TEATR LETNI w parku Staszi. 
ca, Komedia Vaszary'ego „Małżeń- 
stwo”. Początek o godz. 9.ej 'wiecz. 
Ceny od 1 — 3 zł. 

W TEATRZE LETNIM przy: ul. 
Piotrkowskiej 94 Adolf Dymsza gra 
w komedii muzycznej „Podwójna bu 
chalteria". Początek o godz. 9-ej „w. 


Pobór rocznika 1916: 


Dziś, dnia 11 b. m. winni się zglos 
sić do przeglądu wojskowego:: 

Przed komisją poborową Nr.:1 
(Ogrodowa 34) poborowi rocznika 
1916 zamieszkali na terenie XI ko- 
misariatu PP. o nazwiskach na lites. 
ry od A do L włącznie. u 
komisją poborową Nr, 2 
(Piotrkowska 165) poborowi rocznika. 
1915 kat. B z 1, 10, 12, 138 i 14:ko- 
misariatu PP. oraz poborowi roc: 
ka 1914 kat. B z komisariatów 1, 4% 
6, 7, 10, 12, 13 i 14. TA 

Przed komisją na powiat łódzki: w 
Aleksandrowie poborowi _ rocznika 
1916 i z gminy Nowosolna o nazwi= 
skach na litery od A do R włącznie. 

Jutro, w sobotę, dnia 12 b. m, win 
ni się stawić do przeglądu wojsko- 
wego: 

Przed komisją Nr. 1 poborowi to. 
czniką 1916 z 11 komisariatu PP. o 
nazwiskach na litery od Ł do Z włą- 
cznie. : 

Przed komisją Nr, 2 poborowi ró- 
czniką od 1887 do 1918 z 1, 4, 6, 7, 
10, 12, 19 i 14 komisariatu PP., któ- 
rzy dotychczas nie stawali do prze- 
glądu wojskowego, otrzymali imien- 
ne wezwania względnie zostali dele- 
gowani z innych powiatów. 

Przed komisją poborową na po- 
wiat łódzki w Aleksandrowie z gmi. 
nv Nowosolna rocznika 1916 o naz. 
wiskach na litery od S do Z oraz 
roczników 1914 i 1915 kat. B z teiże 
gminy, tudzież z gminy Babice i Ła 
giewniki poborowi rocznika 1916 i 


sey). 

Zgłaszający się do przezlądu woj- 
skowego winni posiadać dowód oso- 
bisty oraz świadectwo szkolne į za- 
wodowe. 


Sport 


ZAWODY BOKSERSKIE 
GNIAZDA — IKP, 
Na meczu bokserskim IKP — 
Gwiazda, który odbędzie się w Ło” 


wczorajszym każdego z nich ska- | dzi w niedzielę o godz. 12-ej w pół. 


zał na 10 mies. więzienia, 


0 obrazę Inspektora Pracy 


maszyny są jeszcze ciepłe, 
świadczyło o niedawno porzuco- 
nej pracy, między kierownikiem 
fabryki Karpem a inspektorem Ka- 


kowskim doszło do incydentu. W i 


dniu 20 maja sprawa znalazła 5ię 
nu wokandzie sądu grodzkiego. 
arp odpowiadał przed sądem za 
nieprzyzwoite zachowanie się ivo- 
bec inspektora i niewłaściwy iun 
jskim się zwrócił do robotników 
pod adresem inspektora. W pierw- 
szym termirie ze względu na ke- 
nieczność powołania nowych 
świadków, sprawa została odro- 
«na. W dniu wczorajszym Karp 
tangi ponownie przed sądem, si- 


w namiocie cyrku Sport Palace przy 
AL Kościuszki 5, walczyć będą: nā- 
stępujące pary: waga muszą Sęcz- 
kowski (Gwiazda, Łódź) — Stagiak 
(IKP), waga  kogucia  Popielaty, 
(IKP) — Baumzecer (Gw.Ł.) i Spo- 


co | denkiewicz' (IKP) — Rothole: (Gw. 


W-wà), waga piórkowa Bartniak 
(IKP) — Zatel (Gw. W.), waga lék- 
ka Kowalewski (IKP), — 'Cukier- 
man (Gw. W.), waga półśrednia Bi- 
renbaum (Gw. Łódź), — Więckow= 
ski (IKP), waga średnia Schön (IKP 
— Federbaum (Gw. W.) i waga pół- 
ciężka Pietrzak (IKP) — Albert 
(Gw. W-wa). Gwożdziem meczu bę- 
dzie oczywiście walka Spodenkiewi- 
cza z Rotholcem. Bilety ną: mecz w 
cenie do zł 2— nabywać można rówe 
nież w przedsprzedaży w firmie „Śpi- 
kulitzer'* przy ul. Piotrkowskiej 50. 


PROBA UTRZYMANIA SIĘ 
W KLASIE A. 


w skazał go na 50 zł grzywny,| Na mecz o mistrzostwo lasy A- 
wzgl. na 10 dni aresztu. Z zatzu-|yy$ — SKS, cd którego zależy u- 
4 obrazy inspektorów został V-| uwymanie się ŁKS — w A--kldsie 
NEWINNONY. kierownictwo tegoż ustaliło b. silny 


Wypadek samoti ET 


Na ul. Pabianickiej na przecho- | 


dzącą przez jezdnię Mariannę An 
drzejczak, *zamieszkała przy ul 
Konopniekiej 29 najechał saiwa 
chód. 

Andrzejczakowa doznała ogó|- 
nych obrażeń ciała i po opatrzeniu 
przez lekarza pogotowia przewie- 
zima została da domu. 


swoje codzienne pismo 


zespół z kilkoma zawodnikami dru- 
żyny ligowej. 


Łańcuch prasowy 
na fundusz Robstniczej 
Oumoiady Aniwersks.ej 

Tow. Stanisław Zajdel wpłaca % 3 

i wzywa tow tow, Juliana Cieślaku, 
Stanisława Solińskiego i Stefana Le- 
nartowsikago. 

| Tow. Jan Prokopiński wpłaca zł 2 
i wzywa tow. tow, Leopolda Wurdza, 
Leopolda Rusińskiego i Teodora Wur 
| cha, 


——— 


„Odbito w drukarni Sp. Nakłądowo - Wydawniczej „Robotnik*, Warszawa, Warecka 7, + 


